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„Wikarówka" Mariacka będzie zbudowana
W ub. piątek odbyła się w Min. S. W. pod 

przewodnictwem p. wicemin. Korsaka, a przy 
udziale p. prezyd. Kaplickiego konferencja w 
sprawie protestów i zastrzeżeń wniesionych 
przez prywatne i urzędowe czynniki w związku 
z budową „wikarówki44 Marjackiej w Krakowie. 
Uczestnicy konferencji powzięli jednomyślną 
uchwałę, w której odrzucono protesty i zastrze 
żenią, a natomiast przyjęto projekt budowy 
„wikarówki44 według planów arch. Mączyńskie- 
go, przedstawiony przez komitet parafjalny 
kościoła N. Marji P. w Krakowie. Budowa „wi­
karówki44 będzie podjęta na wiosnę bieżącego

i przez niego prowadzona w sposób nieraz de­
magogiczny. Uchwała konferencji ministerjal- 
nej przekreśla wszystkie argumenty wysuwane 
przez „T. K. C.“. M. in. demagogiczny zarzut, 
jakoby komitet parafjalny, który podjął budo­
wę „wikarówki44 był „bezprawny44... Zwyciężył 
rozsądek i estetyka, wartości reprezentowane 
w tej sprawie przez koła fachowe artystów, ar­
chitektów i urbanistów. Plac Marjacki, który 
„I. K. C.“ chciał oszpecić przez zostawienie 
u?stką jego znacznej części, będzie zabudowa­
ny. Piękny zakątek Krakowa otrzyma budowlę 
dostosowaną do otoczenia i estetyczną. „I. K. 
C.44 poniósł klęskę, na którą zresztą zasłuży!roku.

W ten sposób wreszcie kończy się głośna przez sposób prowadzenia kampanjł, 
pa całą Polskę sprawa podjęta przez „I. K. C.“
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Lwów, 13. I. U kraiński „Nowy Czas44 po 

daje, że w dn iu  29 g rudn ia  ubiegłego roku  
w płynęła do S ek re ta rja tu  Ligi Narodów pe 
ty c ja  12 członków angielskiego p arlam en ­
tu  (czterech konserwatystów*, czterech libe­
rałów , trzech z L abour P a rty  i  jeden nie- 
saieaay) w spraw ach  m niejszości u k ra iń ­
skiej w Polsce. P etycja  tw ierdzi, że now a 
k o n sty tu c ja  polska uniem ożliw i U kraiń-

czenia m in. Becka z 13 w rześnia ub. roku 
w spraw ach mniejszości, tw ierdzi, że Pol­
ska dotąd nie w ypełniła zobow iązania co 
do w ypłaty odpowiednich sum  poszkodowa 
nym  (?) U kraińcom  i kończy żądaniem , by 
Liga Narodów zapobiegła dałskym szko­
dom Ukraińców , czy to przez w ysłanie 
osobnej kom isji do Polski, czy "też w jakiś 
inny  sposób. W  petycji wyrażono nadzieję

Głosowanie w Saarze odbywało

com uzyskanie przedstaw icielstw a w Se- że Liga Narodów gruntow nie i szybko roz- 
nacie, w skazuje na  konsekw encje oświad- pa trzy  te  sprawy.

Prof. Tatarkiewicz prezesem 
T. N. S. W.

Warszawa, 13. T. (PAT). W  sobotę w

Katolicki dziennik robotniczy 
w Hiszpanji.

Stosując się; do w skazań Ojca św. za-
drugim  dniu  dorocznego W alnego Zgroma- w artych w encyklikach oraz w liście, wy- 
dzenia Tow. Nauczycieli Szkół Średnich i stosow anym  do k ard y n ała-p artja rch y  Liz- 
W yższych przed południem  obradow ały bony, A kcja K atolicka w H iszpanji dokła- 
kom isje. P opołudniu  odbyło się posiedzenie da wszelkich starań , by rozszerzyć jeszcze 
ogólne. P rzyjęto  jednom yślnie wniosek o bardziej wpływy nauk i Chrystusowej w 
udzielenie zarządow i głównem u absoluto- dziedzinie w ychow ania na łam ach prasy 
r ju m  i uchw alono pre lim inarz budżetowy, katolickiej, oraz w in sty tuc jach  dobroczyn- 
W  trosce o dostosowanie pracy  Towarzy- nych. O pom yślnych rez.ultatach działalno- 
stw a do obecnych potrzeb i w arunków  W al ści świadczy m. in. założenie nowego dzien­
ne Zgrom adzenie poleciło zarządow i powo- nika katolickiego „Ul Trabajow (Praca), 
lać kom isję organizacyjno-statu tow ą z przeznaczonego specjalnie dla sfer robotni- 
,■uw zględnieniem  przedstaw icieli prow incji czych. Dziennik powyższy d ruku je  sie w 
d la  rozpatrzen ia projektów  ew entualnych d ru k arn i w ielkiego dziennika katolickiego 
zm ian organizacyjnych. W końcu dokona- »E1 D ebate41. Zadaniem  pism a robotniczego 
no w yboru w ładz Tow arzystw a. Prezesem  jest krzewienie zasad zawartych w ency- 
został prof. dr. Wł. Tatarkiewicz, na m iej- klikach papieskich, w pierwszym rzędzie 
sce ustępu jących  spowodu upływ u kaden- w encyklice „Rerum Ncyaram4’ i  „Quadra- 
cji powołano: pp.: St. Kwiatkowskiego, R. gesimo anno4< oraz propagowanie idei wiel 
Wiankowskiego, T. Bernholza, J. Wierzej- kich chrześcijańskich syndykatów zawodo.

Saarbruecken 13. I. (PAT.) Agencja Ha- 
yasa donosi: B iu ra wyborcze rozpoczęły 
swą działalność w dniu  dzisiejszym  o godzi 
nie 7.3(1. Po upływie połowy godziny 
przeznaczonej na załatw ienie spraw  for­
m alnych, o g. 8 otw arto b iu ra  d la  głosują­
cych, którzy w wielu miejscowościach two­
rzyli już ogonki przed lokalam i wyborcze- 
mi. Napływ glosujących już od wczesnego 
rana jest bardzo duży, mimo iż w dalszym  
ciągu na teren ie Zagłębia Saary pada śnieg. 
Na ulicach stosunkow o mało widzi się żan­
darm erii i policji. Do południa nie zanoto­
wano żadnych wypadków ani zajść. Gło­
sowanie upływa w zupełnym spokoju. W e­
w nątrz lokalów  wyborczych procedura od­
bywa się w myśl ustalonych przepisów. Ce- 
rem onja ta  nosi ch a rak te r dość au tom a­
tyczny, gdyż odbywa się w całkowitej ci­
szy, w edług wskazów*ok znajdujących się 
w ew nątrz lokalu  żandarm ów . W szelkie ge­
sty, wszelkie słowa są wewnątrz lokalu wy­
borczego surowo wzbronione.

GWOŹDZIE MIAŁY PRZESZKODZIĆ 
NAPŁYWOWI GŁOSUJĄCYCH.

Saarbruecken 13. I. (PAT.) Agencja Hą- 
vasa donosi: W  pobliżu m iejscowości g ra­
nicznej GTossrosseln patro l żandarm erji za 
trzym ał w* nocy sam ochód, należący do 
fron tu  niem ieckiego, pasażerow ie którego 
w ydali się żandarm om  podejrzani. W cza­
sie pobieżnej rewizji okazało się że wiozą 
oni 3 kilogramy gwoździ. Pasażerów  sam o­
chodu po w ylegitym ow aniu wypuszczono 
n a  wolność. W edług przypuszczeń, pasaże­
row ie tajem niczego sam ochodu zam ierzali 
rozrzucić gwoździe po drogach, aby w  ten  
sposób uniemożliwić dojazd samochodów, 
wiozących uprawnionych do głosowania z 
Francji.

KŁAMSTWA FRONTU NIEMIECKIEGO 
O „OSSERVATORE ROMANO44.

Saarbruecken, 18. 1. (PAT). Ze względu na 
to. że w dniu dzisiejszym wszelkie dzienniki 
i wydawnictwa zostały przez komisję rządzącą

kohy „Csseryatore Romano4- potępić miał 
„Neiw Saarpost44, antyhitlerowski organ katoli­
ków* saarskieh. jak również potępić antybitle- 
■i.-wską politykę kierowników tego w ydaw nic­
twa. W iadomość ta okazała się po sprawdze­
niu oczywiście nieprawdziwa. Pow ołany numer 
„Osservatore Romano*4 nie zawiera żadnej 
wzmianki w sprawie „Neue Saarpost”.

Trzy ugrupowania wśród 
głosujących.

W śród mieszkańców Zagłębia Saary wy 
stępow ały w czasie przygotowań do pleb is­
cytu trzy  ugrupow ania: F ront Ludowy, sku 
p iający  katolików , którzy, gdyby obecna 
Rzesza nie była hitlerow ską i nie prześla­
dow ała katolicyzm u, opowiedzieliby się bez 
wahania za powrotem do Rzeszy. W obec­
nych warunkach F ron t Ludowy jest za 
utrzymaniem status quo. Drugiem ugrupo­
waniem jest Front Niemiecki, który żąda 
bezwarunkowego powrotu do Rzeszy. Socja 
Iistyczno-kom unistyczny Einheitsfront 
(F ront Zjednoczony) dom aga się u trzym a­
n ia  dotychczasowego stanu . Jak i będzie wy 
n ik  głosow ania dowiem y się najpraw dopo­
dobniej we wtorek..

GŁOSUJĄCY BORYKALI SIĘ Z ZASPAMI 
ŚNIEŹNEMI.

Saarbruecken, 13. 1. (PAT). Do godziny 
16.30 lia terenie objętym plebiscytem nie zano­
towano żadnych incydentów. W godzinach ran­
nych tłumy oblegały biura wyborcze. Często­
kroć wyborcy, aby złożyć swój gło3 — musieli 
przebywać prawdziwe zaspy śnieżne, jakie po­
tworzyły się w ciągu nocy na skutek srożącej 
się śnieżycy. O ile w godzinach rannych frek­
wencja głosujących była bardzo duża. o tyle 
w godzinach popołudniowych zmniejszyła się 
tak, iż biura wyborcze świeciły prawie pustka­
mi. Fakt ten do pewnego stopnia tłomaczy się 
tern, że Front Niemiecki połecił swym zwolen­
nikom oddać głosy w godzinach rannych.

O godzinie 16.30 według pobieżnych obli­
czeń — frekwencja głosujących w biurach wy-

sklego z W arszawy oraz Z. Iwaszkiewiczo- 
wą z W ilna i J. Zielińskiego ze Stanisła 
wowa. Ponadto dokonano wyboru wszyst­
kich zastępców, członków Gł. Komisji Re­
wizyjnej i Rozjemczej.

1.30 ZŁ. ZA 1 KG. POMARAŃCZ.
Gdynia, 13. 1, (PAT). Komisarz rządu w 

Gdyni za zgodą delegatów min. przemysłu i 
handlu ustanowił w porozumieniu z hurtowni­
kami owoców południowych cenę na pomarań­
cze w wysokości maksymalnej 1.30 za 1 kg. 
w detalu.

Cena. ta obowiązuje na obszarze całego kra­
ju. Dla umożliwienia przeprowadzenia kontroli 
sporządzono wykaz firm krajowych, które osta 
tnio zakupiły większe transporty pomarańcz. 
Wykaz ten. został przesłany poszczególnym sta­
rostwom dla kontrolowania, hurtowników.

wych. (KAP.)

ZGON KAPŁANA MĘCZENNIKA W SO- 
WIETACH,

Na zesłaniu w Rosji sowieckiej zmarł były 
proboszcz w Mukarowie koło Kamieńca Podol­
skiego, ks. Aleksander Wierzbicki. (KAP).

Miss Earhart przeleciała Pacyfik.
San Francisco, 13. 1. (PAT). Z aerodromu 

w Oakland donoszą, żc łotniczka Earhart wy­
lądowała tam w sobotę o godz. 20.50 (czasu 
środkówo-europejskiegó).

PRZELOT POWAŻNYM WYCZYNEM.
Nowy Jork, 13. 1. (PAT). Pani A. Earhart, 

która wylądowała wczoraj o godzinie 21.31 w 
Oakland w Kalifornji, przebyła przestrzeń mię­
dzy Honolulu a Oakland, wynoszącą uk-?b 
3.800 km. w ciągu 18 godzin 16 min. Bohater­
ska łotniczka jest pierwszą osobą, która samo­
tnie dokonała tak poważnego wyc~vmi lotni-

NAWRÓCENIE WYBITNEGO UCZONEGO 
AMERYKAŃSKIEGO.

Znany botanik amerykański Ivar Tidestrom, 
przyjęty został ostatnio na łono Kościoła ka- (- 
tolickiego. Ivar Tidestrom, profesor katolickie-i
>■0 uniw ersytetu  w Waszyngtonie, od przeszło. __ _ ; . , .
•io lat jest członkiem ministerstwa rolnie-1 Nowy Jork. (PAT). Minister Laval .idoył 
twa przyrządzie Stanów Zjednoczonych. -  j  dzisiaj kontereneję z delegatem lu rcp  mm. 

* *TWfik Arrasem.
KAP),

Saary zawieszone, z kół Frontu Niemieckiego borczych w Saarbruecken i najbliższej okolicy 
opublikowano wczoraj w nocy wiadomość, ja- J wynosiła około 95 procent.

Co się stanie z zagłębiem Saary
po ogłoszeniu wyników plebiscytu.

W niedzielę 13 bm. odbył się, jak wiadomo 
plebiscyt w zagłębiu Saary w sprawie dalszych 
losów tego tery tor jum. W związku z tem przy­
pomnieć chcemy zasady, które kongres pokojo 
wy wersalski uchwalił odnośnie do postępowa­
nia po skończonym plebiscycie. Mówią o tem 
paragrafy działu TY, rozdziału III części I trak­
tatu wersalskiego.

PARAGRAF 35 STANOWI: Liga Narodów 
mdecyduje, komu bedzie oddane zwierzchnic­
two nad terytorjum, licząc się z życzeniem, wy 
powiedzianem przez głosowanie ludności:

a) w wypadku, gdy Liga Narodów postano­
wi <Ua cabści łub części terytorjum zastosowa­
nie porządków, ustalonych przez traktat niniej 
«zy. Niemcy zobowiązują się bezzwłocznie zrzec 
się swego zwierzchnictwa na rzecz Ligi Naro­
dów w zakresie jaki Liga Narodów uzna za ko 
niecztty; Liga. poweźmie wówczas właściwe 
środki celem zaprowadzenia, porządków, osta­
tecznie ustalonych zgodnie z trwałe™ htere-
■Mni terytorjum oraz z interesem ogólnym:

b) w wypadku, gdv Liga Narodów postano­
wi dla całości lub części terytorium połączenie 
z Francją, Niemcy zobowiązują się, w wykona­
niu uchwały Ligi Narodów, bezzwłocznie ustą­
pić na rzecz Francji wszystkie swe prawa i ty­
tuły do terytorjum, określonego przez Ligę Na 
rodów:

e) w wypadku, gdy Liga Narodów postano­
wi dla całości lub części terytorjum połączenie
z Niemcami, Liga Narodów znów .
Niemcom rządy nad terytorjum

przez Ligę Narodów.
PARAGRAF 36 TRAKTUJE o wykupnie

kopalni. Paragraf ten brzmi: W wypadku, gdy 
Liga Narodów postanowi przyłączenie do Nie­
miec całości lub części terytorjum Zagłębia 
Saary, Niemcy skupią ryczałtem prawa własno 
ści Francji do kopalni wt te j  części terytorjum 
za cenę płatną w złocie. Cenę określą trzej bie­
gli większością głosów: jeden będzie mianowa­
ły przez Niemcy, drugi przez Francję, trzeci 
■'ś przez Ligę Narodów: ostatni nie będzie ani 
Francuzem, ani Niemcem.

Obowiązek Niemiec dokonania wypłaty bę- 
hie wzięty pod rozwagę przez Komisję Odszko 
dowaó i w tym celu Niemcy hodą mogły zaofia 
rować pierwszą hipotekę na swym kapitale lub 
na swych dochodach wszelkiego rodzaju, które 
mnkcpntuje Komisia Odszkodowań.

Jeżeli jednak Niemcy nie dokonają wypła­
ty w rok po terminie, w którym powinna ona 
była nastąpić, to Komisia Odszkodowań obmy­
śli na to środki w duchu instrnkcyi. otrzyma­
nych od Ligi Nąrodów i. jeżeli to będzie ko­
nieczne, zlikwiduje cześć wzmiankowanych ko 
palni.

Paryż, 13. 1. PAT . Havas donosi z Medjo' 
łanu: Potwierdza się tu wiadomość o aresztowa­
niu korespondenta dziennika . Times44 w M?d>. 

red. Marie T?rl>n. Został on aresztów ,Hi) a:
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Popie działek 14: Hilarego b., Feliksa ra.
■Wschód słońca 7.36, zachód 16.02.

•' ‘ Długość; dnia 8 godzin i 26 min.
Wtorek 15: Pawła J. pustelnika, Maura -op. 

Wschód słońca 7.35. zachód 16.03.
Długość dnia 8 godzin i 28 min.

ZMARŁ NA UDAR SERCA. W sobotę 12 
bni. o godz. 7.10 w w arsztatach  na dworcu ko ­
lejowym zm arł nagle na u dar serca Ludwik Gą- 
sawski. la t 50, ślusarz kolejowy, zam. w Swo- 
szowicacl;. Zwłoki po dokonaniu oględzin prze-

• wieź Urno do Zakładu medycyny sailow^j.
MATKA BEZ SERCA. A re sz to w a n o  K o­

la k  C egyiję . la t  20, ro b o tn ic e  zam . w  K ra k  o 
w ie  p rzy  n i. P rą d n ic k ie j  74 za p o rz u c e n ie  
d z ie c k a  w  d n iu  7 bu i. w  je d n e j z k a m ie n ic  
p rz .r  u l. C z a rn o w ie jsk ie j .

PRZEJECHANA PRZEZ AUTO. W czoraj 
około godz. 0 u zbiegu ulic Basztowej i Z aci­
sze auiodoro/.ka potrąciła- K orzeniowską Mar jo

• la t 51. Zacisze 13. W ezw any lekarz Pogotow ia 
KaUmkrweog, po udzieleniu ofierze w ypadku 
pierwszej pomocy, odwiózł ją do szpitala Ubez- 
pieozahii.

TOREBKA I KLUCZE DO ODEBRANIA.
W7 L K om isarjacie P. P. przy ul. św. Ja n a  13 
złożono dnia 12 bm. dziewięć różnych kluczy 
wertlieiniowskicli oraz torebkę skórzaną znale­
zione w bram ie domu przy ul. D om inikańskiej 
1. 3. Poszkodow any zgłosić się może po odbiór 
tychże w powyższym K ojnisarjacie P. P.

ŁADNY KOMPAN. Z atrzym ano Tom a­
sza K am ińskiego, la t  22 bez stałego m iej­
sca zam ieszkania, za kradzież kieszonkow ą 
kw oty 50 złotych, dokonaną w dniu  1 bm. 
n a  szkodę P io tra  Czyża, P ryw atna  1, z któ 
ry m  wspólnie się zabawiał, a  następn ie 
p rzy  odwożeniu go dorożką do domu 
okrad ł go.

-------- O0O--------
R E P E R T U A R  TEATfcT! SŁOW A* <! <;<) 

Poniedziałek: „Tosca" (gośc. wyst. Jan Kie­
pura, I. Cywińska, E. Mossakowski).

Wtorek: „R ajski ogród"' (gośc, występ H. 
Ordonówny!.

Środa lO. I. „R ajski ogród".. (Gośc. wy­
s tęp  H. Ordonówny).

REPERTUAR KINOTEATRÓW.
Ś W IT : Przeor Kordecki, obrońca Czę­

stochowy.
WANDA: Pieśń zdobywa św iat. (Józef 

Schm idt).
APOLLO: „Jej Wysokość całuję". 

SZTUKA: Przeor Kordecki, Obrońca
Częstochowy.

UCIECHA: „Młody las" (film polaki). 
SŁONKO: I. Pionierzy Texasu, IT. Król 

tuedołęgów.
PROMIEŃ: M arzenia m iłosne.
ADRIA: „Śluby ułańsk ie".

Głos skazańca, na scenie

je a rch itek t królew ski, Jan Trevano. Przy 
obu tych zam kach p racu ją  w w ielu wypad­
kach  jedni i ci sam i artyści i rzem ieślnicy. 
W skazu ją na to obok źródeł arch iw alnych  
także i zachowane do dziś portale dawnego 
zam ku łobzowskiego, identyczno z p o rta la ­
m i sali „pod p tak am i*4 zam ku W awel­
skiego.

| O statni etap rozbudowy zam ku łobzow­
skiego p rzypada na la ta  1640—1046 i obej­
m uje budową nowej sali oraz dalszą deko­
rację zabudowali przy pomocy ozdobnej ka  
miemiarki. — Poszczogółne fazy rozwoju za 

(budow ań zam kow ych ilustrow ał re feren t 
j własnemi. rekonstrukcjam i, dokonanem i 
i na podstaw ie inw entarzy, rysunków 7 oraz 
j planów  fragm entów  zabudowań. Podczas 
| w'ojen szwedzkich zamek łobzowski został 
'sp a lo n y  i obrabow any. Mimo częściowych 
restauracy j w ciągu XVH i XVIII w ieku 

« | g * |  - .  _ chylił się- coraz bardziej ku  upadkow i. Lu-

Z dziejów zamku królewskiego wŁobzowie
LETNIEJ REZYDENCJI KRÓLÓW POLSKICH. częściowo rozebrał, częściowa zas w łączył

w obrąb zabudow ań w niesionej na  tem  
Na ostatn iem  posiedzeniu Kom isji Hi- j skrzydło południow e, a  cały zamek o trzy -’ m iejscu szkoły kadetów. Szczątki dawnego 

sto rji Sztuki P. A. U., pod przew odnictw em  m u je kosztowne posadzki, kom inki i zam ku królew skiego w postaci m urów ze- 
prof. J. Pagaczewrskiego, mgr. W itold Kiesz I odrzw ia z m arm uru . P race to odbywają

Od soboty dnia 5 b, m. w kinoteatrze „ S Z T U K  A “
Gigantyczne olśniewające, widowisko artystyczne, zrealizowane kcćosaluym kosztem!

P R Z E O R  K O R D E C K I  
O B R O Ń C A  CZĘSTOCHOWY.

Bohaterskie kyrly z historji. naszej crcryzny, wyczarowane na ekranie jak żywe. — Potop 
szwedzkiego najazdu. — Oblężenie Częstochowy. — Bohaterska obrona JasnepG óry, — Wy­
sadzenie w powietrze baterji szwedzkiej. — Śluby króla Jana Kazimierza w katedrze lwow­
skie?. — W ośniaru miłość pięknej Hanny Znrembianki do rotmistrza Michała Mołyńca. — 
Chóry pod kier. Kj*. prof. Nowackiego oraz ehórv zesoołu koncertowego „Juranda". VV roli

JgZSHSB* M a  r o i  A d w e n t o w ic z
cysta ekranu W ła d y s ła w  W a lte r  o ra z  L ll ja n a  Zielińska, Jó z e J  Sliwieki, Kaz. b ro -  
d z ik o w sk i, A leks. O rd a  I?et E iward Puchalski. Kierownik duchowny i artystyc uy Kh. 
Mikołaj Mościcki. Kierownik akcji batalistyczne* Pułk. Punm-M ireiukiewicz i Mjr, M?ęh?ł Sa­
wicki z łaskawym udziałem: Kawalerji Wyższej Szkoły Wojenuej, Dywizjonu lekkiej artyierji 
32 p. p. oraz 3-go baonu Strzelców. — Tę nieśmiertelną wizję dawnych wieków, rzuconą 
z olbrzymią plastyka na ekran - - musi zobaczyć każdy Polak, od małego dziecka aż do sta­

ruszka, od wieśniaka do intelektualisty! -  Film wytwórni „RYMOFILM".

BAGATELA: w s  ." T jd o b u d o w u ją c  od strony
Kswja p. t.: „Najpiękniejsze Polki świata . d, łączące sie i «r

KINO DOMU ŻOŁNIERZA. Od 14 do 18 skrzydło, łączące się,
bm. „Klejnoty miłości". (W rolach gł. książę 
t o d  de Bargen. Paulina Starkę.

Złota odznaka krakowskiego Aeroklubu
dla kpt. Bajana.

W sobotę wieczorem w lokalu Aeroklubu 
krakowskiego odbyło się uroczyste udekorowa­
nie złotą odznaką Aeroklubu tegorocznego zwy 
ciężcy Challenge kpt. Bajana. Odznakę wręczył 
kpt. Bajanowi gen. Łuczyński, w obecności wo­
jewody dr. Kwaśniewskiego, prezydenta dr. 
KapRckiogo i wielu innych.

Z Krakowa na Turbacz
pociągiem popularnym.

Kral;. Dyrekcja Kolejowa przy współpracy 
To w. Krzewienia Narciarstwa organizuje w 
dniach 10-20 bm. atrakcyjną wycieczkę nar­
ciarską z Krakowa do Nowego Targu (na Tur­
bacz ze zjazdem do Rabki),

Odjazd 7 Krakowa (sobota 19 bm.! o godz.

kowski z W arszaw y wygłosił re fera t p. t.: 
„Dzieje budowy zamku królewskiego w 
Łobzowie.

Na podstaw ie now ych m aterjałów  a r ­
chiw alnych, re feren t przeciw staw ił się do­
tychczasow ym  poglądom , k tóre pow stanie 
zam ku łobzowskiego w całości przypisyw a 
ły czasom S tefana Batorego i jego nadw or­
nem u arch itek tow i Santi Gucciemu. Po­
czątki rezydencji królewskiej w Łobzowie 
sięgają czasów Kazimierza W ielkiego, k tó ­
ry  wzniósł nad brzegam i odnogi rzeczki Ru 
daw ki „fo rta litium “, złożone z wieży i  pa­
ru m ieszkalnych komnat. W  XVI w ieku 
niew ielki ten  zameczek gotycki pow iększo­
ny został drew nianem i budow lam i, k tóre 
służyły na pom ieszczenie dw om  królew ­
skiego, spędzającego w Łobzowie, le tn ie  mie 
siące.

W  ro k u  1585 Stefan B a to ry yrgy^ljępii- 
je do pow iększenia tej rezydencji., \V tym  
celu zaw iera k o n trak t z Santi Guccim, no­
szącym  ty tu ł m u rarza  królew skiego, n a  bu 
dowę nowego skrzydła, składającego się z 
7 kom nat, k tóre łączyć się m iąjo ze s ta rą  
wieżą dw om a piętrow em i gankam i. (Janki 
te  wybiegać m iały  z obu narożników  now e­
go skrzyd ła zamkowego. P r^ w ft& csn a  
śm ierć kró la  zasta je  zam ek łobzpwskij n ie ­
wykończony. Zaczęte budowle * wykończa 
S anti Gucci na  zlecenie Anny Jagiellonki; 
pod jego w skazów kam i zak ładane są  sa­
dzawki, rozplanow ane zostają budowle go­
spodarcze, a  praw dopodobnie założony ta k ­
że i ogród włoski.

W  roku 1594 do dalszej rozbudowy zam 
k u  łobzowskiego przystępuje Zygmunt III.,

w schodniej nowe 
stanow iące przedłu­

żenie zam eczku K azim ierza W ielkiego. — 
Do dalszych robót budowlanych, p rzystę­
puje Zygm unt III w roku  1603—5, rozsze­
rzając zamek. Pow staje w tedy obszerne

22.05. Przyjazd do Nowego Targu (20 bm.) o 
godz. 3.15. Odjazd z Nowego Targu (niedziela 
20. b. m.) o godz. 1G.50. Przyjazd do Rabki- 
Zdroju o godz. 18.05. Odjazd z Rabki-Zdroju 
o godz. 18.10. Przyjazd do Krakowa o godzi­
nie 2 2 -giej.
Ratunkowego, po udzieleniu ofierze wypadku 
wrotem oraz nocleg w pociągu z użyciem ma­
teraców zł. 9.60.  ̂  ̂ .

Wycieczka wyjedzie speejalnym pociągiem 
turystycznym, przystosowanym do spania. - 
Każdy uczestnik ma zabezpieczony nocleg. W 
pociągu bar-dancing. Uczestnicy wyroszą w 
trzech grupach pod kierownictwom doświad­
czonych przodowników Towarzystwa Krzewie­
nia Narciarstwa.

się współcześnie z odbudową zniszczonych 
przez pożar kom nat zam ku wawelskiego. 
Robotam i n a  W aw elu i w Łobzowie kieru-

w nętrznych n a  parterze, piwnic oraz k ilku  
fragm entów  portali, zachowały się do dziś 
w głównym gm achu koszar im. Kazimierza 
Wielkiego.

Od soboty dnia 12 stycznia w kinoteatrze „APOLLO14
Najnowsze olbrzymie arcydzieło filmowe pełne rozkosznych niespodzianek, zabawy i humoru'

Jej wysokość caluie.
Wytworna komedja tryskająca wesołością, dowcipem, szczęściem, radością i pięknem. 

Luksusowa — pełna przepyehu wystawa. — Koncert najpiękniejszych meiodyi. — Kiedy 
księżniczka kocha... Miłość królewny i oięknego porucznika... Cały obraz ożywia, elektryzuje, 
żywiołową gra przesłodlca, cza- U n p t  O oynne oraz ulubieuiec kobiet, ra- Uonmi 
równa, subtelna, pełna ognia u a llE I  UOjliUł *0wy młodzieńczo piękny " P N l j  U a l n l  
Reżyserował genialny reżyser: WILLIAM DIETERLg. W firnie tym zobaczycie całą czarodziej­

ską poezję miłości, oazę szczęścia, radości, rozkoszy, zabawy i humoru!

R z iś  i codziennie
■ t

f *
m  t e a t r z e  ś w ie t ln y m

m

Przebojowe arcydzieło śpiewno-muzyczne, pełne słonecznego h u m ora r P? l”. w  a LDA°^ktarv

P i e ś ń  z d o b y w a  ś w i a t
(Em Lied gehf um die Wetft).

Józef Schmidt
•miących melodvj. -  W roli głównej król tenorów filom d f f  ękowey, 
■" naiwichsza sława europejska oraz C h a r la ła  . n d e r ,  J . n n  L o f le - i  

Ja ck  B a rt? . — Porywające motywy muzyczne niesłychany czar
. i  • _ i 1 *•» ł^łtr ' afo*/n xt t i I  DO*

^■rin-irn- w imię powszednie o g. 5, 7 i 9*10 w niedzielę i święta o godz. 3 popoł.
Sala ogrzana*

Ruch przed teatrem
w czasie występu Kiepury.

1" fi-.Starostw o Grodzkie w K rakow ie kom u­
niku je: D lą u n ik n ięc ia  natłoku , wstęp d la 
publiczności przybyw ającej pieszo do Tea­
tru  m iejskiego w dniu  14 bm. wieczorem 
(występ Jan a  Kiepury) zarezerw ow any zo­
s ta ł wyłącznie przez dwa boczne wejścia  
położone od strony północnej i  południo­
wa). W ejścia główne (od strony podjazdu) 
przew idziane są w yłącznie d la  osób przyby 
w ających pojazdam i i dorożkam i. W  celu 
zapobieżenia zam ieszaniu  n a  podjeździe, 
przybyw ający dorożkam i i  taksów kam i 
proszeni są, aby w  m iarę możności regu lo ­
wali należność za jazdę zaw czasu, to jes t 
przed zatrzym aniem  się pojazdu przed gma 
chem tea tru . Pożądane je s t w tym celu 
uprzednie przygotow anie drobnych p ienię­
dzy.

Oczekujące n a  gości dorożki zgrupow a­
ne będą po stronie południow ej tea tru  (pi. 
św. Ducha), a  pojazdy p ry w a tn e  po stron ie  
przeciwnej.

DLACZEGO JOST ZASTRZELIŁ TAR­
GOWSKĄ?

Organa P. P. prowadzące dochodzenia w 
sprawie tragicznego morderstwa i samobój­
stwa na ul. Kopernika, nadesłały nam następu­
jący komunikat:

„Po przeprowadzeniu dochodzeń ustalono 
na podstawie zeznąń świadków, że Jost znał 
się z Targowską od dwóch lat z Torunia, gdzie 
zamieszkują rodzice obojga. Jost często przy­
jeżdżał do Krakowa i tu prześladował Targow­
ską swoją miłością, żądając od niej stanowczej 
odpowiedzi i zgody na małżeństwo, na co je­
dnak Targowska zgodzić się nie chciała, wobec 
czego Jost groził Targowskiej, źe pozbawi ją 
życia. — Dnia 11 bm. około godz. 20 tej Jost 
spotkał sie z Targowską na ulicy Kopernika, 
gdzie przechadzali się w pobliżu kliniki neuro­
logicznej i w czasie głośnej sprzeczki zastrzelił 
najpierw Targowską, a gdy ta upadła nieżywa 
na ziemię, drugi strzał oddał do siebie, raniąc 
się śmiertelnie w głowę**.

Jak się dowiadujemy, śp. Targowska była 
członkiem Łegjonu Młodych, student Jost na­
tomiast należał do szeregów młodzieży naro­
dowej.

IMPORT TOWARÓW LUKSUSOWYCH.
Izba Przem ysłow o-H andlow a w K rako­

wie zaw iadam ia firm y zainteresow ane, iż 
podania o przywóz tow arów  regłem entow a 
nych, tzw. luksusow ych (m. in . wino, ko­
sm etyki) należy obecnie wnosić za pośred­
nictw em  Izby Przem ysłowo-Handlowej, któ 
ra  w inna je zaopinjować, a  nie — jak  do­
tychczas —  bezpośrednio.

Do Kazart pasuingds
p o le c a m y

Przewielebnemu Duchowieństwu
Książkę Ks. Dra J. K a c z m a r c z y k a  

Prof. Uniw.

„Męka Jezusa Chrystusa"
podług czterech Ewangelji.
Cena zniżona Zł. 5-50.

W y s y ł a :

K S I Ę G A R N I A  K R A K O W S K A
K raków , św. Krzyża L. 13,

Śport
Wisła zwycięża w narciarskim 

biegu sztafetowym.
W sobotę odbył się w Zakopanem pierwszy 

w tym roku bieg narciarski, a mianowicie bieg 
sztafetowy 4X10 km. o mistrzostwo Polski. 
Zgłoszono do niego 21 sztafet, startowało 14, 
ukończyło bieg 12. Pierwsze miejsce zajęła 
sztafeta „Wisły" w składzie: Wowkonowicz, 
Michalski, Orlewicz, Górski w czasie 3 godz. 
14 min. 2 sek., 2) sztafeta SNPTT. w składzie: 
Marusarz Jan, Bcrych Wl., Marusarz Andrzej, 
Skupień St. Indywidualnie najlepszy czas uzy­
skał Orlewicz (Wisła).

Cracovia — Pogoń 4:1.
W niedzielę w południe rozegrano w 

K rakow ie spotkanie hokejowe o m istrzo­
stwo Polski m iędzy Cracovią a lw ow ską 
Pogonią. Zwyciężyła zasłużenie Cracovia 
4:1 (2:0, 0:0, 2:1). W  pierw szej terc ji Mar- 
chewczyk zdobywa dwie bram ki. N astępne 
b ram ki dla Cracovii padają  ze strzałów7 Ko 
walskiego 1 M ichalika. Pogoń gra ła  szybko 
am bitnie, lecz zbyt ostro. Spotkaniu przy­
glądało się około 2 tys. widzów7.

PUŁK. WÓJCICKI PREZESEM ZWIĄZKU 
LEKKOATLETYCZNEGO.

W uh. niedziele odbyło sie w Krakowie 
w alne zebranie Krakow skiego Okręgowego 
Zw iązku Lekkoatletycznego. Na 33 kluby 
należące do Związku zaledwie 11 p rzy sła ­
ło delegatów. Prezesom  w ybrany został płk. 
Wójcicki. Zebranie nie o-budzilo większe 
go zainteresow ania.
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P Z 8 S  w kinie S W I T  ul. Straszewskiego 13.
Pierwszy monumentalny dziejowy film polski

" J U t a r  Kamia Adwentowicza. \ % uhi™~ch
Wfll fPP I iii 7ipl?flClf9 oraz.wielln zesP<R najzuakoin'ts7,vcli polskich artystów. -- Przed- 
v» fig I .;! ,  L II £,!&*{ UdAu; stawienia codziennie o godz. 5. 7 i 9, W niedz. od godz. 3 popoł.

Jim z iem ia ch
Orgje pomarańczowe żydowskich 

spekulantów.
W tych dniach m iała się odbyć w Gdyni 

wielka aukcja owocowa na 7.000 skrzyń po­
marańcz hiszpańskich. Do licytacji stanęło 
około 150 kupców, wśród nich tylko trzech 
Polaków; reszta sami żydzi. Ponieważ s ta t­
ki, znajdujące się obecnie w drodze z Hisz- 
panji ; do Gdyni z transportam i pomarańcz, 
opóźniają swoje przybycie z powodu burz 
i mrozów, przeważnie żydowscy właściciele 
pomarańcz, wystawionych na aukcję, zamie­
rzali wyzyskać sytuację i ustanowili ceny 
nadzwyczaj wygórowane i mające im dać 
na skrzynce dodatkowy zarobek w kwocie 
10 złotych. Na szczęście wkroczyło w te 
machinacje ministerstwo przemysłu i han­
dlu, k tóre w ystąpiło przeciw śrubowaniu 
cen przez żydowskich spekulantów i wyzna­
czyło cenę maksymalną, której na aukcji 
nie wolno przekroczyć. Licytację wobec te­
go odłożono.

Je s t rzeczą bezspornie stwierdzoną, że 
godziwa cena pomarańcz hiszpańskich w 
Gdyni wahań się winna od 35— 40 złotych 
łącznie z cłem za skrzynię, wagi od 45 i pół 
do 53 kg. W  Londynie cena pomarańcz na 
aukcji waha się w większości wypadków od 
6—8 szylingów za skrzynio pomarańcz hisz­
pańskich bez cła, co po przeliczeniu na złote 
wynosi od 7.80 do 10.40 zł.

Czy zadatkowany los
może kolektura sprzedać komu innemu?

W drugim dniu ciągnienia IV klasy io- 
terji klasowej padła w ygrana w kwocie 
100.000 zł. na los Nr. ” 138.548, kupiony 
w kolekturze Halperna w Stanisławowie, za 
pośrednictwem ajenta lcałuskiego Ktinstle- 
ra. W łaścicielką jednej ćw iartki tego losu 
jest m ieszkanka Kałusza, p. Marja E. Grała 
na ćwiartkę tę przez wszystkie poprzednie 
klasy, a należy tość za los wpłacała kolek- 
tantow i ratalnie, często już naw et po cią­
gnieniu. Na kilka dni przed ciągnieniem IV 
klasy wpłaciła kolektorowi kwotę 5 zł., ja ­
ko zaliczkę na los, a  resztę miała mu do­
płacić w najbliższym czasie, przyczcm los, 
jak  poprzednio to się zdarzało, pozostał 
u kolektora, aż do dopłacenia resztującej 
kwoty. Obecnie kolektant będąc w posiada­
niu ćw iartki szczęśliwego losu. na k tó rą  
padła w ygrana w kwocie 25.000 zł. wzbra­
nia się wydać tę ćwiartkę, twierdząc, że 
w międzyczasie sprzedał komuś innemu, 
gdyż nie otrzymał nań całej należytości 
przed ciągnieniem.

Sprawa ta  wzbudziła ogromne zaintere­
sowanie. Między stronami toczą się pertrak ­
tacje o ugodowe załatwienie sprawy. W y­
p la ta  losu zaś została wstrzymana aż do 
uregulowania sprawy między kolektorem 
a p. M. F.

SAMOSĄD TRZECH UWIEDZIONYCH 
KOBIET NAD ŚLUSARZEM. W Wilnie za­
notowano ciekawy wypadek kolektywnej 
zemsty kilku niewiast na osobie ślusarza 
garażu „Arbon“, Władysława Bobrowicza, 
k tó ry  uwiódł wszystkie trzy, obiecując każ­
dej zosobna małżeństwo. W  chwili, gdy Bo- 
browicz znalazł się na mieście, został oto­
czony przez grupę kobiet. Pod jego adresem 
posypał się stek obelżywych wyzwisk, po- 
czem jedna z napastniczek oblała mu twarz

kwasem solnym. — Nieszczęśliwy krzycząc 
z bólu upadł na chodnik, niewiasty zaś 
szybko pierzchły w rozmaite fjtrony. Bobro­
wicza z mocno poparzoną twarzą i okale­
czonemu oczami przewieziono do szpitala.

000OO000-

Zgon wybitnej polskiej śpiewaczki
w Ameryce.

W Nowym Jorku  zm arła przeżywszy 76 
lat, znakom ita śpiew aczka polska Sem 
lirich-Kochańska. M arcelina Sembrich-Ko- 
chańska urodziła  sic w ro k u  1850 w Mało- 
polsce W schodniej. Ojciec jej był nauczycie 
lem  m uzyki. Jako dziew czynka 12-letnia 
w stępuje do konserw atorjuni lwowskiego, 
a  następnie s tud ju je  w  W iedniu  1 Medjola- 
nie. Po skończeniu studjów  odbywa to u r­
nee po różnych stolicach Europy i Am eryki 
W roku  1902 wchodzi w  skład zespołu ope­
ry  „M etropolitan4* w N. Jorku . Od roku  
1924 była profesorem i dziekanem wydziału 
wokalnego „Curtis Instytute of mus!c‘* w 
Filadelfji. W ychowała ona całą plejadę gło 
śnych dziś artystów. Do najlepszych jej 
uczniów należą: Jerica i G iannini. W ubie­
głym  ro k u  odznaczona została stopniem  
doktora honoris causa jednego z uniw ersy­
tetów  am erykańskich . <

Propaganda komunistyczna
wśród marynarzy amerykańskich.

Waszyngton, (PAT.) Według oświadczenia 
kontradmirała Woodwarda, propaganda* komu­
nistyczna w amerykańskiej marynarce wojen­
nej zagraża obronie narodowej. Propaganda ta 
przybrała takie rozmiary, że stanowi poważną 
troskę nietylko dla amerykańskich stącyj o- 
krętowych lecz i dla okrętów obcych mąęarstw, 
które przybywają do Ameryki. Okręty te za­
rzucane są podbur zającem i ulotkami. Personel 
stoczni okrętowych urabiany jest w duchu ko­
munistycznym tak, iź obawiać się należy aktów 
sabotażu przy budowie jednostek wojennych.

PRZENOSINY MIASTA W AMERYCE.
Zarząd okręgu kanału Panamskiego posta­

nowił na wniosek ministra spraw wojskowych 
! republiki Panama przenieść miasto New Cri- 
stobal z terytorjum republiki na terytorjnm 
kanału Panamskiego, które zostało odkupione 
w 1903 r. od Panamy przez Stany Zjednoczone 
i należy do nich. Biisko setka wielkich gma­
chów nowoczesnych, między innemi zbudowa­
ny kosztem miljona dolarów' gmach szkoły wyż 
szej, zostaną rozebrane i na nowo zbudowane 
na terytorjum amerykańskiem.

DAWNA MUZYKA PRZEZ RADJO. W dniu 
14 stycznia o godz. 21 rozgłośnie Polskiego 
Radja transm itu ją  na całą Polskę koncert da w 
nej muzyki z K onserw atorjuni warszawskiego. 
K oncerty  te  kul tyw ujące • pieczołowicie doro­
bek lite ra tu ry  m uzycznej ubiegłych czasów 
sto ją  zawsze n a  wysokim  poziomie arty stycz­
nym. tak  pod względem treści program owej, 
jak i doboru wykonawców. O rkiestrą kam eral­
ną. w k tó rej w ykonaniu usłyszą radiosłuchacze 
utw ory Corellbego i Bacha oraz V ivaldi:ego 
dyrygow ać będzie kapelm istrz Olgierd S tra­
szyński. Ja k o  soliści dadzą słyszeć się dwaj 
zasłużeni skrzypkow ie na polu m uzyki kam era! 
nej: T. Ochlewrski i M. Szaleski.

 ono----------
Programy stacyj radfowvoh.

Wtorek, 15 stycznia 1935.
Kraków, (207) G.: 6.45 T ransm isja  z

W arszaw y; 7.40 Zapowiedź program u; 7.50 
Koncert reklam ow y; 11.57 Sygnał czasu, 
12.00 H ejnał; 12.03 T ransm isja  z W arszaw y 
15.30 T ransm isja  z W arszaw y; 15.35 Poga­
d anka: „Pocztowy obrót przekazow y4’; 

15.45 T ransm isje z W arszaw y i Lwowa; 
17.50 „Skrzynka techniczna**; 18.10 W iado­
mości bieżące; 18.15 T ransm isje  z Pozna 
n la  i W arszaw y; 19.45 P rogram  n a  dzień 
następny; 19.50 T ransm isja  z W arszaw y; 
19,56 Lokalne wiadom ości sportowe; 20.00 
T ransm isja  z T orunia; 20.50 T ransm isja  z 
W arszaw y; 22.30 Kon cent reklam ow y; 22.45 j 
Pogadanka „W boru po łowach*ł; 23.00 Tr. 
z W arszaw y.

Lwów, (377.4) G.t 6.45 T ransm isja  z 
W arszaw y; 12.10 K oncert zesp. T. Seredyń

I W U B U : u  K 0

W DR0 SES Jl im. SW TERESY

STEFANA HYŁY « * * ; • *
i  mydła, kremy, perfwrny, vroĄy icolofiskit 
8 Kosmetyki, gąbki, <r a I a n t « r j * ioaietowa 
8 zioła. ehe.mica!ja i t. <ł.

TOWAR W WIELKIM WYBORZE,
X A J L E P S Z EJ J A K O S C  I.

|  Ces/,* niskie. Owy niskie

skiogo; 17.2.5 „Dołu i niedola nauczyciela 
w iejskiego’4; 17.50 Skrzynka pocztowa tecb 
n ic /n a : 18.00 Ż yc i e  kulturalno  i artystycz­
ne' -  „S iiva rerum*-; 18.05 „D ruga brama**;
19.50 Lokalne wim.loin. sport.; 22.45 „R a­
sizm w świetle badań naukow ych4'.

W arszaw a, 71245;- G.: 6.45 Sygnał czasu 
i kolęda; 0.50. 7.07' 7.25 Muzyku, p o ranna  z 
płyt; 0.52 G im nastyka: 7.15 Dziennik po­
ranny; 7.35 Chw ilka  pań dom u: 7.40 Zapo­
wiedź program u: 7.50 Koncert, reklam ow y; 
11.57 Sygnał cza h i. .12.00 H ejnał; 12.03 W ia 
domośei m eteorologiczne; 12.05 Przegląd 
prasy ;  12.10 Koncert J2 .!5 P ogadanka d la  
dzieci: 13.00 1 zitamik pt4 minio wy; 13.05 D. 
c. koncertu; 15=30 Wiadomości o eksporcie 
polskim; 15.35 Przegląd giełdowy 15.45 Ame 
ryk lińska szkoła. — groteska muzyczna; 
10.45 Skrzynka pocztowa PKO.: 17.00 Reci­
tal fortepianowy; 17.25 Odczyt ze Lwowa; 

17.35 Recital śpiewaczy; 17.50 Skrzynka 
pocztowa techniczna: 18.00 Wiadomości rol­
nicze; 18.10 Życie kulturalne i artystyczne 
stolicy; 18.15 Koncert kameralny: 1.8.45 „Wi 
(lżenie bliskie- i dalekie1’*. Tzkie; literacki;
19.00 M uzyka lekka z kaw iarn i „Adria’*; 
19.20 Pogadanka ak tualna ; 19.30 D. c. m u­
zyki; 19.45 Program  na. dzień następny;
19.50 W iadom ości sportowo: 20.00 Uroczy­
ste otw arcie rozgłośni P. R. w T oruniu;
20.50 Dziennik wieczorny; 21.00 Pastorałka 
— m iste rjum  ludowo; 22.30 Koncert rek la­
m owy; 2245 Odczyt ze Lwowa; 23.00 W iado­
mości m eteorologiczne; 23.05 M uzyka ta­
neczna.

Katowice, (395.8) G.: 6.45 Transmisja t 
W arszaw y; 15.35 W iadomości gospodarcze;
18.00 „Zadania szkolnictw a polskiego na 
Śląsku**; 22.45 Recytacje poetyckie; 23.00 
T ransm isje  z W arszaw y;

Od czwartku dn. 10 stycznia w kinoteatrze „UCIECHA!4
Najwspanialszy film polskiej produkcji. — Piewszy film oznaczony najwyższą

kwalifikacją artystyczną

LAS
według Jana A. Hertza. Reżyser Józef Lejtes. W głównych rolach; Bog* 
da, Brodzisz, Samborski, Stępowski, Jaracz, Znicz, Bednarczyk Cy­
bulski, Balcerkiewiczówna, Turkan, Zacharewicz, Trapszo, Walter, 
Kobusz. — Codz. o godz. 3V2 specjalne przedstawienie porankowe Kiepury

„DLA C I E B I E  ŚPIEWAM".

M. G. EBERHART. 22

OFIARA CHIRURGA.
Powieść amerykańska.

Przekład autoryzowany.

Jeszcze dziś zastanawiam się jak  Ken- 
•wood Ladd musiał się czuć tego rana, idąc 
po schodach z kwiatami pod pachą i poran­
ną gazetą z artykułem  o morderstwie w ysta­
jącą z kieszeni kurtk i i wiedząc to, co wie­
dział, a  co jedna z pielęgniarek widziała na 
w łasne oczy. Nie widział, k tó ra stała w 
drzwiach, zdążył tylko zobaczyć mignięcie 
białego fartucha. Usta jego były zacięte bar 
dziej niż zwykle, a oczy ostrożne. Musiał być 
w strachu i musiał obserwować nas cztery, 
które miałyśmy owej krwawej nocy dyżur 
we wschodniem skrzydle drugiego piętra: 
Lillian Ash, Ellen Brody, Nancy i mnie. — 
Sarę Keate. Musiał się zastanawf^ć, która 
to była i kiedy powie. W iedział o niebezpie­
czeństwie, ale nie wiedział gdzie się ono 
kryło.

* Ranek — Kenwood Ladd z kwiatam i i ga 
zetą, pytający, czy może odwiedzić panią 
Harrigan.

Ranek — ja i Nancy zluzowane z dyżuru 
usiłujące napróżno pokrzepić się snem w n a­
szych szpitalnych sypialkach.

Ranek —  Ellen Brody, opowiadająca w 
sypialni p rak tykantek  przerażające w ypad­

ki ostatniej nocy, nowe teorje na jedwabne 
kimono koleżanki i ostra reprymenda od pie­
lęgniarki - instruktorki, nie znającej się na 
psychologji młodych dziewcząt.

Lillian Asli próbowała prawdopodobnie 
przespać się w pokoju swego pacjenta. Mu­
siała zaciskać mocno zmęczone oczy U wal­
czyć z rozpaczliwym kieratom myśli. W yo­
brażałam sobie jej jasne włosy rozprostowa­
ne od upalnej wilgoci.

Panna Jones i Jakób Teuber też praw­
dopodobnie spali i może śnili o murzynie, 
k tóry  tak  długo umierał. Co się tyczy Dione 
Melady, to wiem, że nie spała, gdyż jedna 
z dziennych pielęgniarek we wschodniem 
skrzydle ” dostała ataku histerji, a naczelna 
pielęgniarka z tego skrzydła zagroziła jej 
natychmiastowem oddaleniem.

Och! jakiż to był ohydny dzień!
Po pierwsze słońce nie pokazało się przez 

cały dzień, ale pomimo chmur niebo nie 
ukoiło nas deszczem, a wisiało nad nami 
jednostajnie szare, mgliste i upalne. Żar był 
straszny. Pokost lepił się i cuchnął, szuflady 
zacinały, skóra na meblach potniała, zwier­
ciadła zachodziły wilgocią, tak, że patrząc 
w nie chciało się przecierać oczy, ukroehma- 
lone fartuchy miękły odraził po włożeniu; 
włosy rozfryzowały się, nosy świeciły jak  
natłuszczone. Pacjenci zdenerwowani i roz­
drażnieni domagali się. pomimo, że byli na­
kryci, tylko prześcieradłem, stałych przecią­
gów, od których się zaziębiali. Z tego nie wy 
nika, że było trochę wiatru, bo go wcale nie 
było. Powietrze stało się jak w tureckiej łaź

ni i najmniejszy wysiłek pozbawiał człowie­
ka tchu.

Po drugie, my, któreśm y dyżurowały w 
nocy, a przez to miały prawo do nieograni­
czonego spoczynku dziennego nie zmruży­
łyśmy prawie oka. Było to oczywiście do 
przewidzenia, ale niemniej przez to mszczące 
na domiar złego przychodziły do nas ciągle 
ciekawe pielęgniarki i pukając w drzwi cicho 
lecz uporczywie, dom agały się odpowiedzi 
na sto pytań. Dr. Kunce zabronił tego z, nie­
miecką sumiennością, ale zakazy są od tego 
żeby je obchodzić.

— Kwest ja zapatrywania —  zdecydowa­
ła Fannie Bianohi, k tóra umie aplikować 
eter tak  zręcznie, jak  żadna i mm pielęgniar­
ka, i drwi ze wszystkiego z wyjątkiem ko­
tów i muzyki. On myśli, że im mniej o tem 
mówimy, tem mniej myślimy. Pruska psy- 
chologja. Milczenie •— zakazy. Pacjentom 
nie wolno przyjmować wizyt, pacjentom me 
wolno dawać gazet. Rezultat taki, że zamę­
czają nas pytaniami, bo oczywiście wiedzą, 
że się coś stało. Na męskim oddziale klną^ na 
czem świat stoi, źe im nie dostarczono pism 
porannych i jeżeli r.ie dostaną popołudniu 
kroniki sportowej to chyba zwarjują.

—  Skąd pacjenci wiedzą, że się coś sta­
ło? — zapytałam.

—  Z powietrza — odparła zupełnie po­
ważnie, wstr7=ąsając się febrycznie. —  Jak  
pani sądzi, czy dr. Harrigan miał naprawdę 
operować Meladyego?

— Nie wiem. ale chyba tak. Mówił o tem 
z Eleę-

 W takim  razie dlaczego nie kaza/
przy g o to w ać sali operacyjnej?

Nie miałam odpowiedzi. Niebawem Fan­
nie wyszła, obiecując mi przynieść gazetę, 
przyniesioną przez je iu ą  z osobistych pielę­
gniarek i kursującą ukradkiem po szpitalu. 
To też mnie dostał Me w ręce zeszargany wił 
gotny strzęp.

Tytuł był fatalnie sensacyjny, ale sam 
opis zbrodni ścisły i taki oględny, źe dopa­
trzyłam się w tom niebieskiego ołówka dTa 
Kunce‘a i potężirćch wpływów zarządu szpi­
talnego. O szpitalu wyrażano się z szacun­
kiem i napomknięto parę razy, że dr Harri- 
gan cierpiał ostatnio r,a złe samopoczucie fi­
zyczne i moralne. (Nie było w tein źdźbła 
prawdy, a o samobójstwie nie mogło być 
mowy). Ciało znalazła w windzie nocna pie­
lęgniarka, Sara Keate. O w y ta r ty c h ' odci­
skach palców-, jasnym włosia i gumie do żu 
cia w-ogólo nie wspominano. Publiczność za- 
pewmiono. że polh-ja jest na tropie. O niepo- 
jętem  zniknięciu Piotra Melady‘ego nie by­
ło ani słowa. To wypłynęło dopiero w pis­
mach wieczrnych. w których sensacja wzię­
ła  górę nad hamującymi czynnikami. Poda­
no obszerne sprawozdania i mnóstwo fot ogra 
fij szpitala i pielęgniarek, a zniknięcie. Mela- 
dy£ego wr momencie zbrodni, czy wkrótce 
potem, zestawiono złowieszczo z jego nie* 
przyjaźnią do żarnordc\va‘:tego.

Ale to dopiero wieczorem, a do tego ezii* 
su zaszło wiele zdarzeń.

(Ciąg d&l»zy aafttąpf).
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Rozrywki umssłowe, anegdoty, iiumor
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Ułożony krzyż z tych części 

Zadanie krzyżykowe.

K 0 S ;

0 K 0

S 0 K

Łamigłówka geometryczna*

Zadania wozrJlr. 0 .
Ostatni termin nadsyłania rozwiązań upływa dnia 23 go stycznia 1935 reku.

Arytmograf. | Łamigłówka.

Łamigłówka.

X T U

Zagadka.
Samolot latał bez przerwy 3 godziny, 

przeleciał zatem 300 kilometrów.

Różne mogą. być rozwiązania powyższe­
go zadania krzyżykowego.

Odpowiedzi Redakcji.
P. W. BOROWCZYK, KOZŁÓW, dzifkn  

Jemy Panu za nadesłany materjał.
P. P. RONIEWICZ, KRAKÓW, spowodu 

braku kuponu, nie m ogła Pani brać udzia­
łu  w  losowaniu.

* ą: *
Dobre rozwiązania zadań rozrywkowych 

Nr. 5 nadesłali:
S. Barski Kraków7, J. Banaś Bochnia, 

W. Borowczvk Kozłów, M. Cieśla Sosno-

Od Redakcji.
W ostatnim numerze zadań rozrywko­

wych był podany do rozwiązania kwadrat 
magiczny, z którego po odpowiednim po­
dziale na części, należało ułożyć krzyż. Jak 
czytelnicy widzą, krzyż jest regularny o 
równych ramionach. Bardzo wielu jednak 
Czytelników przysłało dobre rozwiązanie 
krzyża, lecz o różnych jego ksztatyaąh. Wo­
bec tego jednak, że Czytelnicy d  spełnili 
warunki podane w założeniu, rozwiązania 
ich zostały uznane za dobre.

Redakcja przypomina Szanownym Czy­
telnikom o współpracy w  dziale Rozrywek 
Umysłowych, która polega na układaniu  
przez samych Czytelników zadań rozryw­
kowych i przesyłaniu ich do redakcji^,*t~ 
Nadesłane prace będą umieszczane ^  dzia­
le Rozrywek Umysłowych w miapę WQbie- 
go miejsca i uznania.

W powyższe kratki narysowanego krzy 
źa wpisać liczby od 1 do 9 w ten sposób, 
by suma cyfr rzędu poziomego i rzędu pio­
nowego wynosiła zawsze 25.

Również suma cyfr kratek leżących na 
końcach ramion krzyża musi wynosić 25.

Łamigłówka geometryczna.

Z 24 zapałek ułożyć 9 kw adratów  we­
dług powyższego rysunku . Następnie od­
jąć 8 zapałek, bez jakiegokolw iek prze­
staw iania  reszty zapałek, by pozostały dwa 
kw adraty .

Zagadka.
Do pierw szorzędnego sklepu z kapelu ­

szam i m ęskiem i wszedł pewien pan i k u ­
pił kapelusz w cenie 17 złotych. Przy kasie 

Narysow ać dw a prostokąty  o równych wręczył banknot 50-zlotowy. Brakło dreb- 
x__ ■ - * 1 ńych, przeto właściciel m agazynu posłał

chłopca, by pieniądze zm ienił w sąsiednim  
sklepie. O trzym awszy drobne w ypłacił re ­
sztę kupu jącem u i ten. zabrawszy nabyty 

j kapelusz, oddalił się. Po pew nym  czasie 
|przybiegł w łaściciel sklepu, w k tórym  po­
przednio dokonano zm iany i oświadczył, że 
o trzym any banknot jest fałszywy. W łaści­
ciel m agazynu z kapeluszam i przyjął spo- 
w rotem  fałszywy b ilet bankow y, zniszczył 
go a rek lam ującem u wręczył inny bąnknot 
50-złotowy.

Należy ustalić, kto i na ile został po­
szkodow any?

-------- o0 o------—

obwodach w. ten sposób, by jeden z nich byl 
dwa razy większy od drugiego. (Boki pro- 

jstokątów oraz długość obwodu należy ozna 
jczyć w cm.).

Wi zy t ó w k i .
ułożyła Z. BŁ

'"'T N. Borzewski

R. E, Czeryka 
Homyńskie

K. Trawuski

 0-0--------

wiec, A. Dyląg W arszawa, Z. Gałęclća Łódź, 
„Halina" Kraków, T. K asprzycki Sando­
mierz, „Mar" Kraków, C. Piasecki Kraków, 
P. Roniewicz Kraków. K. Sawa Kraków, 
J . Śliwa Bochnia, Z. Tiet-z W arszawa, M. 
Turczyn Kraków,

Nagrody w postaci interesujących i w ar­
tościowych książek wylosowali: Władysław 
Borowczyk i Stanisław Barski.

Nagrody w dniach najbliższych R edak­
cja prześle pocztą wymienionym Czytelni­
kom.

L. Moree

Jakie owoce lubią panowie i panie, któ­
rzy noszą powyższe nazwiska?

K U P O N  

NR. 6 .

Warunki losowania.
Czytelnicy, którzy chcą brać udział w lo­

sowaniu muszą:
| 1) Dobrze zadania rozwiązać. 2) Rozwiązać
wszystkie podane zadania. 3) Rozwiązania na­
desłać w oznaczonym terminie. 4) Dołączyć 

| kupon. 5) Podać swe imię i nazwisko oraz do­
kładny adres.

1 Koperty zamknięte winny być adresowane 
do redakcji ,,Głosu Narodu“, Kraków, ul. św. 

.Krzyża L. 11, z dopiskiem z boku: „Dział roz- 
rvwck nmvsłowvchr\

Za dobre rozwiązanie wszystkich po wyż' 
szych zadań rozrywkowych, Redakcja przezna 
cza w drodze losowania dwie piękne nagrody 
w postaci wartościowych książek.

-ooo-

Montesąuieu toczył kiedyś zawzięty spór z śnie zapowiedziany przez siebie cykl w ykla 
pewnym radcą. W końcu radca odezwał się w jdów  o mózgu?
te słowa:

— Jeżeli tok nie jest, jak to panu prezy­
dentowi przedstawiłem, daję swoją głowę.

— Dobrze, przyjmuję, — odpowiedział Mon- 
i tesąuieu. — Drobne podarunki podtrzymują

,,lł,n i przyjaźń między ludźmi.

Tri :.m Bernard szedł kiedyś z pewnym 
bard/M zarozumiałym pisarzem. Przed domem, i 
.w ! [órym była wmurowana tablica ku czci |
H ysmansa, pisarz zawołał: i

— Ciekawym, oo będzie napisu-- 
domu p<y moim zgodnie?

Tristan Bernard mruknął:
— Mieszkanie do wynajęcia.

* $s *
Było trzech braci Szkotów. Jeden z nieb 

wyjechał do Ameryki. Wróciwszy po kilkuna­
stu latach do domu, ujrzał braci okropnie . . sr , ; a • / ,  t
obrośniętych, z brodami do pasa. Pyta ich tez ro zajen v. y i.
zdziwiony o przyczynę takiego zaniedbania.

— Cóż mieliśmy robić, bracie; zabrałeś ze 
sobą brzytwę.

0 $  *
Pewien autor zarzucał, staremu krytykowi, 

że Die miał prawa pisać źle o jego tragedji, 
gdyż przespał cale przedstawienie I nie zna 
sztuki. ,

— Drogi panie! — powiedział krytyk —*

, Znakomity krytyk berliński Alfred Kerr po­
wiedział o niemieckich autorach dramatycz­
nych:

— Jesteśmy jak podróżni, którzy widzą od­
jeżdżający pociąg. Czekają cierpliwie na na­
stępny, ,

* $  *
Pierre Benoit skarżył się w pewnem towa­

rzystwie na ataki pTasy. Na to Paweł Bourget:
— Drogi przyjacielu, dopiero wtedy po­

czułem się- sławmy, kiedy przestałem czytać 
gazety.

H u m o r .

DZIAŁANIE NAGRODY.
— No, mój kochany — twoje świade­

ctwo jest nie nadzwyczajne... Z przyobieca­
nego roweru nic nie będzie. Ale powiedz 
mi, chłopcze —  coś ty właściwie robił przez 
te całe ubiegłe półrocze?

— No, tatuś mi obiecał row er/w ięc u- 
czyłem się jeździć na rowerze,

FILOZOF JA.
Pańie profesorze, kiedy pan rosspocz-

— Ach, nie prędzej, jak w następnym  
miesiącu, moi drodzy, obecnie mam coś zu 
pełnie innego w głowie.

NA MANEWRACH,
— Parne kapitanie! Szeregowiec Affem 

duft melduje posłusznie: zabitych zostało 
dwóch, jeden ja, drugi zaraz przyjdzie!

NAUKA DYSCYPLINY.
—i- Szeregowiec Feiweles! Wczoraj do­

piero zostaliście ukarani za to, żeście nie 
pozdrowili przełożonego, a dzisiaj znowu 
m ię nie salutujecie?!

— Melduję posłusznie panie sierżancie, 
myślałem, że się gniewamy.

SYTUACJA BEZNADZIEJNA.
-r  Mężu siu, jak wygrasz proces, to ku 

pisz m i tę niebieską suknię, o którą tak 
dawno proszę.

—- A jeżeli przegram?
—  No to czarną, ma się rozumieć, na 

znak żałoby,
TRUDNA SPRAWA.

—- Ach, poradź mi co na ból zęba.
— Wyrwać!

Ba, ale skąd wyrwać pieniędzy na 
Wyrwanie?

ZNAWCA.
— W ie pani, byłem wczoraj w teatrze,
— Był pan na operze, cźy na kom edji?
— Nie proszę pani, na... galcrji.

W  SĄDZIE.
Sędzia: Oskarżony przyznajecie się do

winy? Buty, k tóreście pozostaw ili na mici- 
scu przestępstw a, zdradziły was.

Oskarżony: „Czy być może? Tegom się 
panie sędzio po m oich hu tach  nie spodzie­
wał. A to szczegół neu.

Za debre rozwiązanie wszystkich po* 
wyższych zadań rozrywkowych, R edakcja 
przeznacza dwie piękne nagrody w pośta 
ci wartościowych książek.

Przy zamawianiu pojedynczych 
egzemplarzy „Głosu Narodu" 
naleiy równocześnie nadesłać 
20 gr. za kaidy numer dzien­
nika l opłatę pocztową 10 gr 

od egzemplarza.
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